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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S an kt-P etersbu rg  dnia 10 m arca .

( z  G a z e ty  S e n a c k ie y ) .
Naywyższych Ukazach do Kapituły Ros- 

syyskich orderów, pod dniem 20 lutego roku te- 
razmeyszego wyrażono:

1) Na przedstawienie Ministra Narodowego  
Uświęcenia, Głó wno-zarządzającego sprawami w y-  
znan cudzoziemskich, w nagrodę serdeczney i gor- 
Jiwey służby, N a y m i ł o ś c i w i e y  policzamy: 
do orderu  s'. W ło d zim ierza  4tey klassy : Super- 
intendentów Ewanjelickę-Reformowanych: w W il -  
nie R ęczy  ńskiego i na Żmudzi M oczulskiego, Pa­
stora kościoła tegoż obrzędu w St. Petersburgu M u- 
fa lta , i Ewanjelicko-Luterskich: Ober-Pastora koś­
cioła Szwedzko-finskiego w R ew ln  Ifo lm b erg a i pro­
boszcza Szlisselburskiego A w en a riu sa ; i do orde­
ru  ś. A n n y  3ciey klassy : Pastora Gubernialnego 
Podolski ego B rau m illera . ZnaKi orderu Rozka­
ż e m y  Kapitule przesłać im przy dyplomatach.

2) Przychylając się do przedstawienia Metro­
polity Rzymsko-Katolickich kościołow w Rossyi 
Uaspara Cieciszowskiego i Zwierzchności Dyece-  
*alnych tey wiary , a w nagrodę serdeczney i gor- 
l iw ey służby, N a y m i ł o ś c i w i e y  policzamy: 
do orderu  ś. A n n y  2giey k la ssy :  Prałata d jece-  
zyi Łuckiey Rzymsko-Katolickiey "Wincentego 
Pocisk-D obrowolskiego  i Kanonika W ileńskiego,  
Zwyczaynogo Professora Teologii w Uniwersyte­
cie W ileńskim, Andrzeja K łą g iew icza ; do tegoż  
orderu 5c.iey k lassy:  Kanonika dyecezyi Mobi­
le  wskiey Leona Sankowskiego i Xiędza Andrzeja 
■R eyszto fow icza; do orderu s'. W ło d zim ierza  4te y  
klassy; Prałata dyecezyi Żmudzkiey Bonawentu­
rę G oylewicza. Znaki orderów R o z k a z u j e ­
m y  Kapitule przesłać im przy dyplomatach.

3) P r z y c h y l a j ą c  się do przedstawienia A rcy­
biskupa kościołow' Ormiańskich w Rossyi, w na­
grodę serdeczney i gorliwey służby, N a y m i ł  o- 
s c i w i e y  policzamy do orderu  s'. A n n y  5ciey  
Mnssj'.’jProtopresbitera Ormiańskiego Marcina Cze- 
lab  owa. Znak orderu Kapituła prześle mu przy
dyplomacie.

— W  Naywyższych Ukazach , objawionych 
Rządzącemu Senatowi, przez Sprawującego Mmi- 
storyum spraw wew nętrznych, wyrażono:

D n ia  2 ‘j  lutego. J e g o  C e s a r s k a  Mość N a y- 
"vvy 2 e y r o z k a z a ć  r a c z y ł  : oświadczyć Mo- 
k a r s z e  zadowolenie Permskiemu Gubernato­
rowi Cywilnemu i Rządcy Obwodu Białostockie­
go, za rychłe wykonanie danego im rozkazu o 
ftaborze rekrutów.

J e g o  C e s a r s k a  Mość, na doniesienie naypod- 
dańsze Jenerał-Gubernatora Minickiego, o ukoń- 
®*eniu naboru rekruckiego w Gubernii Archan- 
g'^lskiey, N a y w y ż e y  R o z k a z a ć  . r a c z y ł :  
°swiadczyć M o n a r s z e  zadowolenie Sprawujące­
mu obowiązek Gubernatora Cywilnego Archan­
ie lsk ie g o  w czasie tego naboru, za rychle w ypeł­
nienie danego mu rozkazu.

D n ia  2 m arca . J e c o  & e s a r s k a  Mość N a y-  
M’ y ż e y  R o z k a z a ć  r a c z y ł :  oświadczyć Mo- 
K a » s z e  zadowolenie Witebskiemu Gnbernatoro- 
fowj C yw ilnem u, za rychłe wypełnienie danego 
11,11 rozkazu o naborze rekruta.

\  ___ i__

F  R a  n  c  y  A.
P a r y ż  dnia y  m arca.

( J o u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )
B irz a  P a r y z k a  d. 6' m arca . — Pięć od 8t«, 

i o 4 łr. 45. — Trzy od sta, 69 fr. i 5. — A kcye  
bankowe, 1896 fr. 25. — Pożyczka Króle wsko-hi- 
szpańska 71J. — Pożyczka Haytariska, 677 fr. 5o.

Gazeta M on itor  z d. 6 zawiera artykuł na­
stępujący , któremu daje tytuł: Objaśnienie dane  
■przez P .  M in is tra  spraw  zagran icznych  na ko­
m itecie ta y n y m  Izb y  deputow anych  z d. 5 marca..

Mości Panowie, gdy nasze stosuuki zewnę­
trzne zmodyfikowały się od czasu, jakem miał o- 
koliczność mówienia o tem w Izbie Paro w, poczytu­
ję więc sobie za obowiązek, przed rozpoczęciem 
teraźnieyszych rozpraw, objaśnić nieco obecny stan 
rzeczy. Słowa moje w d. i 5 lutego, objaśnione 
były  datą nawet w iadom ości, którem otrzymał; 
a może nawet usprawiedliwiają się ich umiarko­
waniem, gdyż nie wchodząc w przyzwoitość lub  
dzielność środków przyymowanych, różnemi cza­
sy, w rzeczach wielkiey wagi, oświadczyłem ty l­
ko chęć oznaczenia punktów rozdzielających! po­
między faktami dopełnionemi a moją administra- 
cyą. Interessa W schodu mogły mię znaglić do 
wynurzenia odpowiedzialności za ich następstwa, 
w chwili, kiedym je odziedziczał. To jednak jest 
pewna, że moc rzeczy większą tam ma przewa­
gę, aniżeli roztropność ludzi. Jakoż, czyliź mo­
żna było dostrzegać więcey wątpliwości jak na­
dziei w staraniu mojem odpowiadania tylko  za  do­
kładność w yłuszczen ia  fak tów , wedle których  ro ­
zumiano, Łe je szcze  będzie m ożna o trzym a ć  p o ­
żądan y skutek, nie uciekając się do drogi oręża'! 
Rozumiałem , tak się tłumacząc, ze zapew n ien ia , 
któreśm y o trzym ali, nie b y ły  próżn e , i  Łe w yp a d ­
ki wkrótce p o tw ierdzą  n adzie je , do których p o ­
w zięcia d a ły  nam  praw o. B ecz cokolwiek n a stą ­
p i,  przydałem, F ra n c y  a p o tr a f i  obrać i zacho­
w ać stopień, p rzy zw o ity  swemu honorowi, po tęd ze  1 
dostoyności. Wstrzymałem się od poświadczania 
przed wami, Mości Panowie, tych słów, które zda­
ją się odpowiadać dostatecznie na zarzuty tych, któ­
rzy zastawują im wypadki. Słowom tym, zdaje 
mi się, nie brakło, ani szczerości, ani przezorności.

Teraz wolno tylko uważać sprawę W scho­
du pod względem politycznym. Dozwólcie więc  
mi zaniechać wszelkich innych uwag, które nad 
nią czyniono , a których interes , powinien ustą­
pić przed interessem okoliczności obecnych. P o­
średnictwo, które koniecznem się stało dla łupieztw  
popełnianych na Archipelagu , uchwalone było  
protokółem z d. 4 kwietnia. Francya propono­
wała zregulowanie, uzupełnienie tego wstawiania 
się, traktatem, podpisanym w Londynie d. 6 lipca. 
W  iadomo jakie nalegania, pośrednie i bezpośrednie, 
zachodziły w’ ciągu 6ściu miesięcy, u Porty Otto- 
mańskiey , iżby ją skłonić do przyjęcia zasady, i- 
stotnie pokóy mającey na celu i bezinteressowney, 
traktatu trzech Dworów, wspartego dwoma inue- 
mi gabinetami. Bitwa Nawaryńska dowiodła 
wkrótce Porcie, że przymierze nie zaniedbuje dopeł­
nienia swoich zamiarów, które miały się rozpocząć 
zawarcięm istotnego rozeymu. Po tey też nieprze- 
widzianey bitwie, spokoync położenie, do którego 
ziiowu względem Porty wróciły trzy Dwory, po-



w i n n o  ja by ło  wywiesi!/ :  z b ł ę d u ,  w  p o k łada ni u  je­
szcze nadziei  na r o z c h w ia n iu  się zw iązk u  M o c a r s t w ,  
k tó r e  nie rnniey b y ł y  zgodne w  z w yc ię z tw ie ,  jak 
i w  uk ła d a c h .  Nie  dz iwiono  się prze to ,  widząc  P e r ­
tę. okazującą  skłonności  ł ag odn ie j - sz e , przez 
żal k t ó r e g o  nie ta i ła  z odjazdu pos łów,  przez  jey 
o ś w i a d c z e n i e  się, że bierze pod s w ą  opiekę  p o d ­
d a n y c h  t r z e c h  D w o r ó w ,  a nade  wszystko przez bez­
p o ś r e d n i e  s t a r an ia  W i e l k i e g o  W e z y r a ,  p r z y  g a ­
b in e ta ch ,  k tó re  podpisa ły  t r a k t a t

T a k i  b y ł  stan rzeczy w c h w i l i ,  k i e d y m  p r z e ­
m a w ia ł  do Izby  P a ró w ,  zasadzając się na doniesie­
n i a c h  zapewnia jący ch ,  p r zes łanyc h  jeszcze pod d. 

A  stycznia,  do posła F r a n c y i ,  od F .  M in is t r a  N i ­
der landzkieg o ,  k t ó r y  został  depo zy to rem w  K o n ­
s ta n ty nopo lu ,  naszych in te ressów n a r o dow yc h .

W  tey e p o c e , . M oc ar s t w a ,  k tó re  podpis a ły  
t r a k t a t ,  z aymo wały  się t a k i e  p łożen iem w  L o n d y ­
nie odpowiedz i  W i e lk ie m u  W e z y r o w i ,  z zamiarem 
może o tworzenia  m u  drogi  do układów .  Dopiero  
w  d 19 lu tego  o t rzymal i śmy ma ni fes t  P o r t y  Ut-  
tomańskiey ,  k tó ry ,  zdając się us uw ać  wszelką  na­
dzieję Zgody,  t ł u m a c z y  1 usp t aw  led l iwia  nadzieje,  
k tó r e  mieć  mogl iśmy,  g d y l  P o r ta  wyznaje  w ty m 
d o k u m e n c ie ,  zostającym przez  d ług i  czas pod p o ­
stacią  ta je m n y c h  i u s t r u k c y y  dla u r zędn ik ów  K n -  
stwa ,  że s i ę  s ta r a ła  ztnyslonemi ob ie tn ica mi ,  uwiesc  
E u r o p ę  w zg lę d em  swoich  p r a w d z i w y c h  zamia­
r ó w  i  sw oich  przy go to wań .  W i a d o m e  wam są, 
M ośc i  P a n o w i e ,  p ie rw sze  s k u tk i  tego mani fes tu .  
W y g n a n i a  ogólne zostały przez P o r t ę  nakazane,  bez 
wzglę du  na r e p re z en ta c y e  ciała dyplomatycznego .

T r z y  D w o r y  uk łada ją  się t e r a z ,  względem 
pos tanowień ,  k tóre  n ow y  ten s tan rzeczy  kon m-  
cznemi  czyni .  Co do tego,  wiec ie  W  Panowie ,  ze 
obowiązek  m ó y ,  i do b rze  z roz um iany  in te r es  
m a ją c y c h  się pop ie ra ć  uk ła dów ,  lub  srodk.ow, k tó ­
r y c h  należy się c h w y t a ć ,  w zbra ni a ją  n u  obsze r ­
n i e j s z y c h  t łum aczeń .  Nie powąt  p iewaycie  , M o ­
ści Pa now ie  , o naszey t roskl iwośc i  o zachowanie  
pokoju E u r o p y ,  albo o u t r zym an ie  h o n o r u  F r a n ­
cy i .  N ie c h  też nie będą o b w in ia ne  M o c a r s tw a  
i  o to,  iż zbyt  ł a t w o  u w ie r z y ły  przy jęc iu ,  k tó r e  
zdaw ało  s i ę ,  l e  będz ie  mogło nas tąp ić  ze s t rony  
Suł tana .  W i e r z y ł y  temu,  bo »! nadto  dobrze są ­
dz i ły  o swoim in te ressie  i swojem położeniu.  Niech  
nie zarzucają F r a n c y i ;  ze p r z y s t ą p i ł a  do t r ak ta tu .  
In te re ssa  jey i dostojeństwo,  naznacza ły jey mie y -  
sce osobne,  pomiędzy  d w o m a  M oca rs tw am i ,  k tór e  
podpisa ły  p ro to k ó ł  z d. 4 k w ie tn ia .  Niech  się n ik t  
nie dziwi ,  i e  t rzy gabi ne ty  Zapoźno się dowiedz ia ­
ł y  o p r a w d z i w y c h  zam ia ra ch  P o r t y ,  gdyż  ich  p o ­
s ło w ie  wyje cha l i  z Kons t an ty n o p o la  w d. 8 g r u ­
dnia.  W r e s z c i e  n iech  się me  użalają,  ze słyszano 
tu  oświadćzane nadzieje pokoju,  w tymże czasie, k ie ­
d y  b y ł y  p ro k la m o w a n e  w Londynie ,  p rzez  m in i ­
s t r ó w  K r ó l a  J m c i  Angie l sk iego .  M o le  nie t r zeba  
się jeszcze k w a p i ć  z ogłoszeniem t y c h  nadziei  p ró-  
źrremi, W  każd y m  raz ie  , w y zn ać  potrzeba  , że
b y ł y  szczere. .

Mości Pano w ie ,  t r a k t a t  po dpi sany  przez  t r zy  
d w o r y ,  dla  w s t r zym ani a  ro z le w u  k r w i  na W  scho­
dzie,  dla uwoln ien ia  h a n d lu  od g w a ł t ó w  z u c h w a ­
łego  k o r s a r s tw a  , i  dla zabezpieczenia u t r zyma nia  
ró w n o w a g i  E u r o p y ,  t r a k t a t  t en  jeszcze się u t r z y ­
muje .  W s z y s t k i e  ś rodki  dope łn ien ia  go, mogą  1 
p o w i n n y  doń się stosować; l y m c z a s e m ,  n im w y ­
p a d e k  nowe konieczności  wskaże ,  F r a n c y a  będz ie  
w i e r n ą  sobie samey;  po t r a f i  ona  zachow ać  swoję 
dostoyność w e  w szys tk ic h  po łożeniach;

Nic  się nie zmieni ł o  w  naszych s tosunkach  ż 
Hisżpani ją ,  od czasu objaśnień,  k t ó rem uczyni ł  I z ­
bie P a r ó w ,  a k tóre śc ie  ro zw a la l i .  J .  K .  M .  za­
wsze ma zamia r  u łożyć  się n a y r y c h l e y  z K r ó l e m ,  
swoim s iost rzanem , względem w a r u n k ó w  i czasu 
ostatecznego w yp ro w adzeni a  w o j s k a .  Co się tycze 
•wierzytelności,  o k tó r ą  rząd  J. K .  M .  upomina  się 
u  d w o r u  M ad ry ck ieg o ,  w dop e łn ie n i u  żołdu i u-  
t r z y m a n ia  woysk f r a n c n z k i c h  , po ni eważ  to jesz­
cze jest p rz e d m io te m  u k ł a d ó w  p r y w a t n y c h ,  u p r a -  
szatn więc  Izby  o dozwolenie  odłożenia nada l  oh- 
jaśnień w  tey rzeczy,  k tó r ą  znalazłem mało jeszcze 
posunię tą ,  w  chwi l i ,  k i e d y  m i  dalsze jey u s k u t e ­

cznienie zostało poruczone. Z resztą, niczego sią
nio  z a n j e c h a ,  w uzyskaniu  w y p ł a t y ,  pod jakąkol ­
w i e k  pos tacią i w jakiey byko lw iek  nas tąp i ło  to 
zwłoce ,  d łu gu ,  k t ó r y  za świę ty  u w a l a  sam h o n o r  
h i szpański .

C o d o  i l l g ie ru ;  w tymże  czasie, kiedy się d o w ia ­
du je m y drogą  jeszcze uboczną,  o^ukazaoiu się je­
dnego  korsarza ,  po u p ł y w i e  p ięc iu  m i e s i ę c y ,  W 
przec iągu  k t ó r y c h  l a d n e y  sk a rg i  nie zanosi ł  h a n ­
del .  d o w ia du je m y się także,  iż re jeneya  i miesz­
k a ńc y  a lg ie rscy,  są znużeni  su ro w ą  b lokada ,  k tó­
r ą  naszą m a r y n a r k a ,  pom im o zimy,  bardzo  ściśle 
u t r z y m a ć  pot ra f i ła .  Dziesięć s ta tków,  w l iczbie 
k t ó r y c h  znayduje  się jeden o k r ę t  i pięć, f r eg a t ,  jest 
do tey przeznacz ony ch ;  gdy ty m  czasem 25 in n y ch  
s łuży  do e skor tow an ia  w y p r a w o m  ha n d lo w y m .  E -  
s k a d r a  a l g i e r s k a ,  ze i 3 s ta tk ów złożona,  p różno  
k u s i ł a  się Wyyść z por t u .  I n n e  re jeneye ,  pono­
w i ł y  przed  naszemi k o n su la m i  zapewnie nia  po k o ­
ju i do u t r z y m a n i a  t r a k t a t ó w  zachodzących .  Do 
t y c h  czas możemy ufać,  ze b lokada  będzie dosta­
teczną do o t r zyma nia  w y m a g a n y c h  zadośyćuczy-  
nierb bez uc iekania  się do i n n y c h  ś rodków ,  k tó r e  
w każdym razie będą ściśle roztrząsane.

Juże in w y t ł u m a c z y ł  p rzyzwoi tościatni ,  k tó r e  
ocenić  pot ra f ic ie .  Mości  P a n o w ie ,  zw ło kę ,  j ak iey 
doświadczyły  bliższ8 u k ła d y  pom ięd zy  F r a n c y ą  a 
n o w e m i  kra jam i ,  u tw or żon em i  w A m e r y c e  p o ł u d -  
n io w e y ;  Hiszpani ja  by ła  zajęta w o y sk am i  f r a n c u z -  
k iemi .  Może nasz handel ,  os trzeżony przy k ł a d e m  
naszyph sąsiadów, nie ma czego zbyt  ża łować  te y  
zwłoki ,  k tó rą  n akazyw a ła  razem roz t ro pno ść  i s łusz­
ność.  S tosunki  na wet  te raźn ieysze  zdawały  się w y-  
s ta rczaćdotychezas ,  dobrze z rozumi anym in te ressom 
naszych  handla rzy :  bo w idz im y z ogółu o b r o t ó w  z 
te m i  kra jami ,  w r.  1826 np.  że ca łk o w i t a  z a m ia ­
n a  naszych  p r d l u k t ó w ,  po większey  części r ę k o ­
dz ie ln iczych ,  za ich m a te rya ły  suro we ,  w y n o s i ła  
przeszło 5 i mi l ionów. Z  d r u g i e j  s t rony  l iczymy 
już i 4  konsuló w i a jen tów k o n s u l a r n y c h  f ranCuz-  
k i c h  p rzy  ty c h  rządach ,  k tó r e  do nas p r z y s ł a ł y  
9 je ne ra ln ych  ajemtów h a n d l o w y c h ,  nim ich  z m i e ­
nią w k r ó t c e  konsulowi* .  W -Z a k ż e  rząd J. K .  M .  
w i e r n y m  pozos ta jąc s łusznym p r z y z w o i l o ś c i o m , 
ma zam ia r  c h w y c e n i a  się p ie rwszey  do g o d n e y  
okol icznośc i,  ku  Uzupełn ieniu i w zmocnien iu  z zo- 
bopó lo em  zadowoleniem,  s tosunków już z a p r o w a ­
dzonych;

U k ł a d y  z Bre zy l ią  da ley  się c ią g n ą  , Mośc i  
P a n o w i e ,  i będą p o p a r t e  p r z y b y c i e m  n o w y c h  s i ł  
m o r sk i ch  na morzu tego P a ń s t w a .  P r z y k ł a d  n a w e t  
o k r ę t u  A u g u s ta ,  k t ó r y  rząd  br ezyl i ysk i  kaza ł  n -  
woln ić  pod kaucyą  (rozkaz ten ,  jak się pokazuje ,  
n ie  został  dope łn iony) ,  dozwala nam spodzi ew ać  
się, źe szkody c h w i l o w o  ponies ione  w t y c h  s t r o ­
nach ,  p rzez  naszę m a r y n a r k ę  kup ie c k ą ,  w y n ik a ją  
ty l ko  z n iepo ioz umi eń ,  p o c h o d z ą c y ch  z zamieszek 
Br ezyl i i  z Bu er ios -Ayresem.  H a n d e l  nasz o t r z y ­
ma zadosyćuczynien ie .

W y ł u s z c s e n i a  te zdają się bydż  d o p e ł n i e n i e m ,  
Mośc i  Pa nowie ,  z a p e w n i e ń  uczynionych  w m o w ie  
J .  K .  M- i donies ień już udz i e lonych  Izb ie  P a r ó w .  
U w o ln ic ie  mię  bez w ą tp ie n ia  od tego, i żbym p r z y ­
d a w a ł  t r a f u n k o w e  p r z e w i d y w a n i a  w y p a d k ó w . k t ó r e  
już nie s ą ,  jak w i d z i c i e ,  pod wyłącznem ro z r z ą ­
dzeniem mądrośc i  e u ro p e y s k ie y .  R ó w n i e  też oce­
ni Izba  powody koniecznego powściągania  się, k tó -  
r e m i  nie dozwala  zbijać k i l ku  mówców'  w r o z ­
p ra w ie  o n i e k t ó r \ c h  wyd a rz en ia ch ,  bardzo w ą t p l i ­
w y c h  , lub  zbyt  de l i k a tn y c h .  Muszę prz es tać  na 
zasiągnieniu z uw agą  ich życzeń i i ch  świa t ła .  Ale ,  
nie wymagając  po m n ie  t łumac zeń  n i e p e w n y c h  
lu b  zawcześ nych ,  to, czemu w ie rz yć  pow inn iśc ie ,  
Mości  P a n o w ie ,  i com o b ie cyw ać  wam po w in ie n ,  
jest, że R ząd  J .  K .  M .  będzie c z u w a ł  nad zacho­
wanie m p r a w  swoich  , swojey  dostoyności ,  i, i le 
od niego zależeć będzie,  nad u t r z y m a n i e m  pow sze­
chnego  jiokoju. K r ó l  wskazał  nam już te obowiązki ;  
nie z an ie ch am y  ich  dope łn ić .

— D n ia  g m a rca  —
(z U aze ty  W arsząwskiey .)

W  T ulonie  uzbra ja ją  z w i e l k i m  pośpiechem



^ okręty  liniowe 16 fregat, k tóre w kró tce  p o p ły ­
ną do L ew an tu .

Odebrano tu przez te leg ra f  wiadomość z L iz ­
bony pod d. 28 lutego, ze In fan t  D on M ig u el w y­
konał dnia 26 tegoż miesiąca przysięgę na konsty- 
tucyą przed Stanami. M ianow ał oraz następujących 
M inistrów: X iążęcia C adaval Prezesem bez w y ­
działu; H r a b i e g o  V il la -R e  u l  M in is trem  woyny i 
tyniczasowie M inistrem  spraw zagranicznych; M ar- 

V ia n a  M in istrem  morskim; Pana L e ila  
Ęmstrerń sp raw  wew nętrznych; Pa n a F u rta d o  Mi - 

^ 'strem sprawiedliwości; i H rabiego de L a u z a n  
Mi nis tre m  skarbu.

Dowiadujemy się z ukontentowaniem  (pisze 
M onitor  tuteyśzy), iż sławna śpiewaczka Pani Ca- 
ta lan i po d ług ich  sw ych  podróżach w  całey E u -  
r °pie, ma teraz wrócić do P a r y ż a , gdzie ciągle 
Mieszkać myśli.

—  D n i a  1 0  —

W czopay d. 9 b. m. o godzinie lwszey z po-1 
łudnia przewodniczył K ró l  Jm ć  na Radzie M in i­
strów, k tó ra  t rw a ła  do godziny 5tey. Zaraz po­
tem W ie lk i  Mistrz obrzędowy uwiadomił P reze­
sa Izby D eputow anych, iż M onarcha gotów' jest 
przyjąć o godzinie 8 wieczorem wielką deputacyą 
Izby w Saj; tronow ey. W prowadzono ją więc o 
łey godzinie do K ró la  Jnrci, i Prezes podał M onar- 
Sze następujący adres, przyjęty dnia poprzedzaiące- 
go-

„Nayjaśnieyszy P a n i e ! W ie rn i  Twoi podda- 
n b Deputowani z D epartam entów , poczytują się za 
^CZęiU w y c h i  otaczając miłością swoją i hołdam i 
puhliczney wdzięczności ten Tron, od tylu w ieków  
ginący ,  na k tórym  W . K. M. dla szczęścia ludów  
T w oich  rządzisz. D uch , k tórym  tchną M ocarstw a 
chrześcijańskie , i t rak ta t ,  k tóry  w spiera  zamiary 

y* K .  Mci, zapewniają uspokojenie Grecyi.  J e ­
śliby mimo naszych życzeń, nadzieja w span ia ło ­
myślnego pośrednic tw a znikną'; m iała, jeśliby o* 
Mona nayśw iętszych p raw  wymagała użycia si- 
Yj w tyfn razie uyrżysz W .  K .  M. T w ó y  naród 

CzJ’niącym Zadosyć T w em u wezwaniu. Zw ycięz­
c o  N aw aryńskie  dowiodło, iż sława jest w ierną 
T w e m u  Domowi. F raitcya pewną jest zwycięz- 
twa, co się tycze try u m fu  spraw y tak drngiey dla 
ludzkości. Nayjaśnieyszy P an ie !  wszystkie nasze 
byczenia wzywają chw ili ,  k iedyby Półw ysep, oswo­
bodzony od wszelkich roz terkow , u torow ał żołnie­
rzom Tw oim  pow rót do Oyczyzny i położył ko­
niec ofiarom dotk liw ym  dla poddanych T w oich , o* 
raz powiększaniu  się d ługu ,  k tóry  byłby  uciążli­
w ym  dla rzetelności Hiszpariskiey. Oby Hiszpania, 
połączona tylu związkami z F ta n cy ą ,  rów nie  jak 
ona, analazła sWoję spokoyność w porządku i Spra­
wiedliwości, k tóre  szczęście nafodów utwierdzają. 
P rzy czy n y  spraw ied liw ych  uskarżali uzbroiły  po- 
tęgę W . K .  JHci przeciw A lg ierow i. iNiektóre 
Napady na odległych morzach zatamowały żeglu­
gę nasaę. Spuszczamy się na dzielne środki, któ­
re  W .  K. M. nakazałeś, dla skutecznego zasłonię­
t a  handlu  naszego, i pomszczenia się za zniewagę 
bandery  francuzkiey , którey honor jeal ściśle po­
łączony z przeznaczeniem K ró lów  naszych.— W i n ­
d u je m y  sobie, Nayjaśnieyszy Panie, gruntowności 
M zpieczeństwa i nadz ie i ,  k tóre  w ew nętrzny  stan 
M aju czyni W .  K ,  Mci, — Jeśli ilość rozmaitych 
M szych podatków doznała niejakiego zmnieysze-

jeśli źródła bogactwa krajowego doświadczy­
my przemijającey szkodliwey odmiany; jeśli nako- 
niec nieprzewidziane w ydatk i przewyższyły p ra ­
l n e  zezwolenia, zgłębimy przyczynę tego, a gor- 
hw ie  starając się w spierać  dobroczynne zamiary 

• K .  M ei,  wspólnie z Nim postępować będzie­
my, drogą dobrze w yrachow aney i ścisłey oszczę­
dności. — Pośredn ic tw o  dostoynego Tw ego Syna 
w nadawaniu stopni woyskowychj jest tlla woyska 
mym. św ietn ie jszym  dowodem życzliwości Twojey, 

" y ją te k  tego rodzaju należał się tylko Xią‘żę- 
S‘u ! k tó ry  ma tak w ysokie znaczenie u narodu. 
•\V°Zny na P08t?Py handlu  i przemysłu, pragniesz 

. • K .  M . u ła tw ić  rozwinięcie ich przez ustano­
wienie nowego wydziału. Chcesz bliżey i bezpo- 
srednio poznać potrzeby, k tó re  tak ściśle połą­

czone są z potrzebami ro ln ictw a. P ierw szą ich  
potrzebą, Nayjaśnieyszy Panie, jest wolność. W s z y ­
stko , co n iepotrzebnie tamuje łatwość naszych 
związków, szkodzi handlow i| i sprawia p rzec iw ny  
sku tek ,  k tó ry  daje się czućg naydalszym in teres- 
som. Chciałeś W .  K .  Mość w mądrości Tw ojey, 
aby publiczna nauka otrzym ała odtąd k ierunek , 
odłączony od spraw duchow nych. Przeznaczenie 
to nie może nadwerężać po trzebnych  stosunków 
m iędzy’ reiigiją a w ychow aniem  młodzieży. K o n -  
stytucya, Nayjaśnieyszy Panie, jest w  Tw oim  rę ­
k u  Testam entem  K róla , przyw rócic ie la  pokoju. 
Odziedziczywszy jego sposób myślenia, utwierdzisz • 
dzieło jego; pojednasz wszystko, co złe okoliczno­
ści czasu rozdwoiły, i sprawisz, że konstytucyyna 
zgodność, jak w  p raw ach , tak  i W Umysłach pano­
w ać będzie. Zostawione troskliwości Twojey w a­
żne pytania  u łatw ią się p raw nym  porządkiem , od­
rzucającym zarówno ucisk i słabość. N iek tóre  
części puhliczney adm inis tracy i w zbudziły  nay- 
mocnieyszą niechęć. W id z im y  to Z boleścią, i  
dla zagojenia tak głębokiey rany , Uprzedziłeś W .  
K .  Mość w przezorności Twojey życzenia hasze; 
złożone z rozkazu T v  ego KommisSye usiłować bę­
dą, jak sobie pochlebiamy, przysposobić ziszcze­
nie tych życzeń. G Jdaw na, Nayjaśnieyszy Panie, 
nauka publiczna czeka ostatecznego urządzenia, 
k tó reby  wszystkie stopnie i rozmaite sposoby u- 
czenia obeymowało, w stosunkach swoich łączyło  
Sprawowauie władzy świeckiey z duchow ną, i p ry -  
przykładało  się do utrzymania tak  dobrego poro­
zumienia, między obiema według zasad kościoła 
Gallikańskiego, jakotel jednakowey opieki, wszy­
stkim  innym religiom zapewnioney. Po trzebą in ­
nego rodzaju jest uzupełnienie p raw  naszych 
względem w yborów ; i dla postawienia budow y  
naszych swobód na praw dziw ym  fundamencie. O y- 
cowskie Twoje serce, Nayjaśnieyszy Panie, p rzy­
wróci nam urządzenie miast, będące pom nikiem  
daw nych  swobód naszych, k tó ry  ludom T w o im  
wszystko to przypom ina, co P rzodkom  T w o im  
w inny. Godny Synie H e n r y k a  I H  i L u d w ik a  
Świętego, ufamy obietnicom Twoim; wskazujesz, 
Nayjaśnieyszy Panie, p raw a za naymocnieyszą 
podporę I r o n u ,  po Bogu, od którego pochodzą; 
wzywasz p raw d y  z g łębi serc wszystkich; w ska­
zujesz ją jawnie, jako praw dziw ą potrzebę Mo­
narchów  i Narodów. Pam iętne te słowa, Nayjaś­
nieyszy Panie, rozlegać się będą w potomności. 
Słyszy je F rancya  z mocnem rozrzewnieniem. 
Mógłżeby k ray  ten, przedm iot w szystkich T w o ­
ich  myśli, p rzy  takiem przyw iązaniu , jaką m u  
dobroę Twoja okazuje, w ątp ić  o swojey przyszło­
ści? Życzenia jego wymagają tylko u trzym ania  
T w oich  dobrodzieystw . Użalania jego obwiniają 
ty lko godny ubolewania system, k tó ry  zbyt często 
dobrodz ie js tw a te zamieniał w  pozór. Niech bę­
dą dzięki i chwała W> K . M ci, duch niezgodny  
us tąpił nazawsze. Swobodna przez K róla swe­
go F rancya ,  uważa za pierwszą ze swoich ręk o y -  
mi dzielną i opiekuńczą władzę, k tóra  K oronie  
Tw ojey przystoi. Żadna ofiara, Nayjaśnieyszy P a ­
nie, nie będzie dla nas zbyt drogą, celem w spie­
rania zamiarów T w oich  i zdziałania zgodności 
wszystkich uczuć. OycieC liczney rodziny wzy­
wasz W .  K .  Mość wszystkie serca Francuzów  
do jedności. Spełnione będą życzenia Tw oje. 
P iękny  związek między p raw ą  władzą i prawne- 
mi swobodami rozbroi stronnictwa. W szystk ie  
połąezą się w  miłości ku  K ró lo w i i  w duchu  
K o n s ty tu c y i . ,’

K ró l  Jm ć  odpowiedział; „Mości Panowie! 
G dy oświadczyłem wam wolą moję utw ierdzenia 
naszych iusty tucyy, i wezwałem was do pracow a­
nia ze mną około szczęścia F rancy i,  polegałem tak 
na zgodności waszych uczuć, jak na p rzyk ładan iu  
się światła Waszego, Słowa moje stosowały się do 
cstey  Izby; nader miło byłoby dla mnie, gdyby  
odpowiedź jey mogła by ła  bydź jednomyślną. N ie 
zapomnicie, jestem pew ny, że jesteście natura lnem i 
stróżami Majestatu T ro n u ,  pierwszey i nayzacniey- 
szey waszey rękoymi. P race  w asze dowiodą F ra n ­
cy* głębokiego waszego uszanowania k u  pamiątce 
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Monarchy ,  k tó ry  nam ustawę kąs ty lucyyną na­
dał, i spra wiedli wey ufności w tym, którego go­
dnym synem H e n ry k a  I V  i L u d w ik a  świętego 
nazywacie.”

Postanowieniem Królewsk iem z dnia 2 b, m. 
kapi tan  okrę towy Collet, dowódca eskadry naszey 
przed A lg ie rem  > wynies iony został na stopień 
K ont r -Admira ła .

S ły ch ać ,  iż d. 4 b. m. woysko Francuzkie 
■wyydzie z K a.dyxu; piechota popłynie  na stat­
kach  do H a v re  i R o ch e jo rt, a r ty l lerya  zaś i jaz­
da udadzą się lądem przez M a d r y t.

Izb a  D eputow anych . Pan D uverg ier de H a u -  
ra n n e  złożył w biórze Izby petycyą,  aby w nay- 
pokornieyszey prośbie błagać Monarchę,  iżby r a ­
czył odwołać  postanowienie z dnia 8 kwietnia r o ­
ku 1824, tyczące się szkółek elementarnych.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  7  m a rca  
(z Gazety W arszawzkiey.)

W  nocy a dnia 4 na 5 b. m. u r w a ł  się ogro­
mny kawał  skały z łoskotem, k tó ry  w B rig h to n  
poczytano za trzęsienie ziemi i wpad ł  w morze. 
Szczęściem nikt  z ludzi nie u t rac ił  życia.

T rz y  okrę ty  l iniowe w P lym o u th , o t rzymały 
rozkaz, aby się udały do flolty Admira ła  Codrin- 
gtori. Okręty liniowe O cean i R evenge, tudzież 
fregata Blonde, stoiące teraz przy uyściu T a g u , ma­
ją toż samo przeznaczenie.

L ord  Naczelny Kommissarz wysp Jońskich , 
w yda ł  odezwę> donosząc o odebraniu  rozkazu Ra­
dy gabinelowey z d. 16 listopada r. z. 1827, k tóry  
upoważnia Admirała eskadry Angielskiej  na mo­
rzu Śródziemnem do zatrzymywania wszystkich u- 
zbrojonych s tatków Greckich,  z pewoemi wyją tka­
mi. Wspomniony rozkaz ogłoszony został dla po- 
wszechney wiadomości w języku W ło s k im  i G r e ­
ckim.

Gazeta Dworska z d .  20 z. m.  doniosła orzę- 
dowie o mianowaniu Margrabiego A n g lesea  L o r ­
dem Namies tnikiem w Ir landyi .  P rzy b y ł  on do 
D ublina , gdzie z tego powodu chciano oświecić 
miasto, co jednak na żądanie jego nie nastąpiło.

M in a  zniknął z mieysca zwyęzaynfcgo swego 
pobytu.  Niewiadomo dokąd się udał.

Niedawno rozgłoszono, iż stan zdrowia H r a ­
biego L iverpoo l polepsza się; była to, jak się zda- 
je, płonna nadzieja.  Odzyskał  wprawdzie  władzę 
w nogach, i przechadza się przy pomocy służącego; 
lecz nie przyymuje wcale żadnych odwiedzin.  
Nie może jeszcze ani m o w i e ,  ani pisać ; t rudno 
go więc zrozumieć. Ma dobry ape tyt  i pije co- 
dzień ki lka kieliszków wina.

Li s ty  z JSow ego-Yorku  pod dhiem 10 lutego 
donoszą, iż Rzeczpospolita Rolumbiyska uzbraja 
się celem przeszkodzenia wylądowaniu Hiszpanów.  
Zwołano już miiicye w północnych prowincyach;  
w W a le n cy i  ma bydź .u tworzonych 8 batalionów 
piechoty  i 5 kornpaniy ar tyl leryi ;  podobnież w i n ­
nych  prowincyach .  Okrę t  wojenny Mexykai iski  
A z y a ,  przybył  z oceanu spokoynego do V era c ru z , 
zabrawszy bryg Hiszpański,  k tóry  znowozaciążnymi 
żołnierzami p łynął  z B arcellony  do wyspy K uba. 
Kommodo r  P o r te r ,  wspar ty  tym posiłkiem, będzie 
mógł  udać się naprzeciw Admira ła  L aborde.

P a r l a m e n t .
I z b a  niższa . D. 4 b. m. odbywały się d łu ­

gie obrady z powodu wniosków Pana H o r to n ,  
względem ułatwienia wynoszenia się mieszkańców

z ^.nglii do osad; w nioski te przyjęto. Następnie 
p ibrwszy raz przeczytano bil o zniesieniu uchwał ,  
zwanych T est i Corporation, a powtórne przeczy­
tanie odłożono do tygodnia.

Dnia 5 b. m. była mowa o handlu  n iewolni ­
kami,  którą Pan f i i l s o n  zwróci ł  do przewiezienia 
Greków z Morei,  jako niewolników T u re ck ich  do 
Egiptu .

D. 6 b. m. Pan P a r n e l  żądał złożenia t r a ­
kta tu  Limmerickiego,  zawartego w roku 1691 z 
I r ia nd yą ,  co też po długich rozpraw ach Izba przy­
jęła. T r a k ta t  ten umieści ły dzisieysze Gazety tu- 
teysze w  całey osnowie. Pierwszy a r tykuł  jego wy­
raża: „Mieszkańcy kra jowi  wyznania Rzymsko K a ­
tolickiego, mają w sprawowaniu  obrządków swojey 
re ligi i  używać przywilejów,  które są zgodue z p ra w a­
mi  I rLndy i)  lub których za panowania Króla K a ro - 
la  I I  używali, a skoro interessa dozwolą,  K r ó l  J m ć  
chce  zwołać Paćlament  w tero Króles tw ie  dla dalsze­
go zapewnienia Katol ików w.toy mierze, aby zostali 
ochronieni  od wszelkiego nadwerężenia ich religii., ,  
Pan H o rto n  radził  podsć do Kró la  Jmci  prośbę ou -  
dzielenie Izbie pism urzędowych;  przełożonych r a ­
dzie gabinetowey. względem nadania wolności nie­
wolnikom w B erb ice i D em era ry .  Na zapytanie Pana 
T en n yso n  odpowiedział  Pan  P eel, iż z przyczyny 
nieobecności Prezesa wydziału handlów ego, nie mo­
że dać dokładnego'  objaśnienia, kiedy bi l  względem 
zboża ma bydź wniesiony.

Rozeszła się tu pogłoska,iż Ausl rya  przesłała P o r ­
cie mocne przełożenie,  radząc jey więc6y um iarkowa­
nia i roztropności.  W ie ś ć  zaś, iż Lord S tra n g fo rd  
albo Pan S tra tjo rd -C a n n in g ,  uda się wkró tc e  do 
Stam bu łu , nie zasługuje na naymnieyszą wiarę.

Tu te js za  gazeta Goniec  pisze: „ P a n u j e  t e ­
raz chwilowa cichość na świecie poli tycznym, t s k  
za granicą,  jako też w kraju.  Czyli zaś to jest zna­
kiem dobrego lub złego, woyny lub pokoju,  n ik t  
dotychczas nie m,n£e wyrokować.  Miłohy nam 
było,  gdyby tok wypadk ów zastosował się do ży­
czeń Mocars tw S przym ie rz on ych,  k tóre  zgodnie 
dążą do pokoju. W o y u a  uważa się za zło, które 
tylko nad hańbę przenosić wypada.  Pod ług  wy­
raźnych zastrzeżeń t rakta tu ,  nie można myśleć o 
korzyściach.  Niepodobna wyrachować,  do jakich 
ostateczności przywieśdź mogą nam ętności naród,  
k tóry  n ie  po sunął się w cywilizacyi,  i znajduje  się 
w stanie wzbur ieuia ,  przpsądó w i fanatyzmu. Cią­
gle jednak m n i e m u n y ,  iż Aust rya ,  przemawiając 
tak,  stanowczym tonem , jak gazety Niemieckie 
tw ie rd z ą ,  skłoni Por tę do umiarkowańsieg t po­
stępowania.  Za ki lka dni uprzątnie się w szelka n i e ­
pewność,  1 kray uie będzie dłużey zostawał w w ą t ­
pliwości względem woyny i pokoju

Odebrane tu dziś listy z P I ie dnia  pod dniem 
24 z. m. donoszą,  iż gabinet  Aust ryacki  wysłał  
do S ta m b u łu  ki lku goń ów z wiadomością o mia­
nowaniu Xiążęcia FVellingtona  pierwszym min i­
st rem angielskim.

Słychać,  ze manifest T u reck i  w tym domy­
śle wydany został ,  że po bi twie  Nawaryńskiey 
nastąpi strzelanie do S ta m b u łu . Gdy zaś teraz P o r ­
ta wiedzieć m u s i , iż tey myśli nie miano, okaże 
się więc zapewne skłonnieyszą do układów.

T  u  r  c T  A .

Od g ra n ic  tu reck ich  26 lutego.
Lis ty  ze S ta m b u łu  donoszą, iż em bargo  w ło ­

żone tam na ok rę ty  mocarstw sprzymieszonych, 
t r w a  ciągle- (z G az. H a r s z .)

„  i
|  m eteorologi­

e sn«. J
C ta t obterwacyi. \ | W ysokość Barom. I| W y*. Ther. A eau . W i a t r y . ! Odmiana w powiet.

d . 16 gods, a wiecz, 
d. 17 — — —
d. , 8 ---------------
i .  19 godz. 5j  zrani.

37 cal. 8,6 lin.
*7 -  9A — 
27 — 10,6 —

| 27 — 11,0 —

-4- 7 tiopni
-t- 10,a5 -------
+  9 ------ -
+  3 -------

Południowy
Południowy
Południowy
Zachodni

Pogoda 
Pogoda 

1 Pogoda
1 Pochmurno ;

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W .  Litewskiego T V ojennego Gubernatora.
A ndrzey  Kucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i Kawaler.

w D rukarni Zledakęyi.

1



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n , 54.
TFilno dn ia  if) Mi

1 Omi. I'lpaii.ieHiH FocyAapcraBeHHaro Saem- 
Haro Bams.a óóbaBJiiientcfl, nipo s t  ohom ł npo^a- 
liamBca Gy.l.eu/’ii 3ajio;KeHHoe HMfenie IlLmóejwiHa 
R raam ia iiliiiuK H  BiimeGcKoii i'yoopH iu ilunejib- 
fcKaio iloufema cejia 3 a mi angk Bb /lepeim iixb: Yyia- 
CŁOBił pesm iuiciu ixb aiyaiocxa i 4, żKeiicica 12; I'o- 

Gou-ii MyatecKa 1 9 , mencita 21; Kiiciuife niyate- 
Clia j 4, jKencKa i 5; ĆniaiiKfe Mya;eCxa 16. a.encKa 
lJ i bobo po at AeHHM xa> a ch ck ?  1; KysHenofife Biy- 
^ecKa 1, ii iK(!HCK.a 2 ii moro peBiiAcKitxb aiyaiecKa 

JKOIIĆKa 60 H 1 HOBOpOiK^CHUail. uptiHCIi-
Boe co Bcfeivrb npanA~xe;KaiitłiM.b kb OHoaiy HMy- 
iRecmBomi> u 3e:vi.iefo 110 10 „t femHe 11 c.ioa;nocnin  
ro^oiiaro /tokowa b ł  1912-i p. h e r o * e  I'* I11hiuk.ii h- 
ftifeuie moroiK jb noBim a, cocm oHigee Bib Ae pesHflXb: 
lipyniKOBfe peBH/KCKiixi) MyiKCCKa 12, żfeeucKa 12, 
hobopO/K^eHHbixB My.necKa 9, aiencxa 4 , 3 axapii- 
Hfc pei!«,BCK.sixb Myjnecita 10, HieiiCKa 1 1, lioiiopo- 
■SRAemibix'b myiKecKa 5, aicHcxa 2; TyKKiiafe pe- 
BiiiKCKHxb myiKecKa i 3, jRencica 10, nouOpoaj^eH- 
Hiaxb Myaiecxa 7 ,  aiencKa 4 5 Jleouu,OEfe peBajR- 
cklhxb ntyaiecKa i 5, aieiicKa 11, HOBopoJiwteHHbixb 
3tt\'a;.<;cRa 6, aieucKa 9; TpOiłnoji fe peBiifK.cK.nxb My- 
Htecka 5. jiieHCKa 5, ho 11 o p o ;k ach fi w xb  MyiKecica 7,

2j BoCpoBimaxH peBHJKĆK.HXb MyjKecKAxi,
h moro pCBiłiECKHxi> Mya;eeK.a 5g, aiencKa 495 110- 
feopoa;^eHHbixb MyAeCK.il 34, aieacica 21 Ayniu, o- 
HeiieBrtbi.'i no xo ji'femHek c.ioikiiocuih A°X0Aa Eb 
18,720 p. a npHHaAJieavamee k i  11.11 uiuynąc chibo, 
Clnpoeiue KpeCnibaucicoe n Tocno.xeKoe en 3eM.ieio 
^87 AecamaHb, 2244 Cantem., be 12,159 p . 5o k, /jan  
Bero Ma3łiaifeHbi c po kił mpprawb cero ro^a Main 
2j 4 h 7 m hcjk  /KCjiaioipie xyiiHiiife HMfeHie mo- 
1 *■ bib BBimibCfi bi> ripasjieiiie PocyAap cn,BeHHaro 
ofeeutHarP 11 a h k a 11 u pe;r>/ie no Kasami wXii ‘iiic-ib bb 
HpHCy^cmBeHHOe Bpejw 11 BH f̂emfe Bb ohomb npó-  
AaBaeMOMy iiMfeniro omiCb n yc-iOBia.

YlpaBiinie.lb Jk aap e ju in p in  JiKOÓb (pe/topOBb.

1 Od Rz^du P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń ­
s tw a  ogłasza się , iż w  uim przedaw ać się b ę ­
dzie o d d a n y  na e w ik c y ą  m ajątek S zam b ellau a  
Ignacego Szyszki VV"j{;,»ijSkiey gubernii  N e w e l -  
skie.go P o w ia tu  m ajętności Z a iw auja  w e  w s ia ch  
H ła sk o w ie  r e w iz y j n y c h p łc im ę z k ie y  i 4 ,ż e ń sk ie y  
1 i i  H o łu b o w ic  m ęzk iey  i g ,  żeńsk iey  21; K-isiale 
tuęzkiey , 4̂  żeńsk iey  15 : S tan k ie  n ięzk iey  16, 
Żeńskiey i j ,  now on arod zon ych  żeńsk iey  1: Ixuż-  
in e c o w ie  u ięzk iey  1 ,żeń sk iey  2; w  ogóle  rC w izyy-  
n yeh  dusz p łc i  m ęzk iey  6 4 , żeńsk iey  60 , i n o w o ­
narodzona 1 dusza; ocen iony  ze Wszelką należącą  
do niego  w ła su o śc ią , i  ziemią, w  lo c io le tn ie y  pro-
p orcy i rocznego  d o ch o d u  i g , i a 4  rub.; i tegoż P. 
M y szk i  majątek tegoż P tu ,  zaw ierający  się w o 
Wsiach: P ru tk o w ie  rew iz y y n y c h  p łc i  m ęzkiey  
Ja , żeń sk iey  12, n ow o n a ro d zo n y ch  ń lęzkiey g, 
żeń sk iey  4  ; Z acharynie  rew izy y u y ch  płci m ę-  
sk iey  10, ż eń sk iey  1 1, n o w o n a ro d zo n y ch  m ęzk iey  
^’ żeńskiey  2; T u k k in ie  re w izyynych  m ęzkiey  i 5 , 
żeń sk iey  1 o ,now i)narodzonych  m ęzkiey 7 ,żeńsk iey  
^5 L e o n c o w ie  re w izyyn ych  p łc i  m ęzk iey  i 5 , ż e ń -  
skiey l t }  n ow on arod zon ych  m ęzkiey  6, żeńsk iey  
9 ’ T ró y p o łc  r e w izy y u y ch  p łc i  m ęzkiey  5, ż e ń -  
sk iey  n o w o n a ro d zo n y ch  m ęzk iey  7, żeńsk iey  
2 i B o b ro w ica ch  r ew izy y u y ch  dusz p łc i  m ęzk iey  
2 ’’ W ogó le  r e w iz y y u y c h  dusz p łc i  m ęzkiey  5 g, 
Zeńskiey 4 g i n ow on arod zon ych  m ęzk iey  3 3, ż e ń -  
sk ioy  2 J . ocen ion e  w  lo le tn ie y  proporcy i d o ­
ch od u  1 8 ,7 3 0  rub-, a na leżąca  do nich w ła -  
sność , za b u d o w a n ie  w ło śc ia ń sk ie  i d w o r n e  z 
■ziemią 8 6 7  dz iesięc in  2 2 4 4  sążn i,  12 i 5 g vub. 5 o 

°P* D o  czego  uazuaczono term in y  do  targów

rca  v s 1S28 Roku-

w  teraźnif  yszym ro k u  w  maju  2, 4  i 7 dn ia ;  
Życzący  kup ić  t e n  mają tek  zechcą  przybydź  
do R z ą d u  Pożyczkowego  B a n k u  P a ń s t w a  w  o-  
znaczone dni  w  czasie posiedzeń,  i  w idzieć  
przcdającego się m a ją tku  in w e n t a r z  i w a r u n k i .

Za rządzający  K a n c e l l a r y ą  J a k u b  F ie d o ro w .

2 H M IT E P A T O P C K A rO  BocnnmameaLHaro 
/joMa, omb C. lleincpG yprcxaro UnexyHCKaro Co- 
Bfenia cjoib  oAbflBjiaenicfl: hiho Bb ohom ł npoAa- 
eiricii cb ayKniomiaro nyójinHHaro mopra, 3aaoa;e.H- 
Hoe ii npocponeHHoe ne^BiiiKiiMoe HMfeHie i l o -  
MfemiiKa AHinona EijmMOBa CHHa Boroiviojibii,a, co- 
cmoHmee Bnnie6cK0 ii I ’yCepaiH tleBejibCKaro l lo -  
Bfema npu Ce.ife .BaiCefe ABOpoBbixb i 5 , Bb AePe" 
BHHXb liepeiioAOKfe 25, CnroBfe 21  ̂ L epHOBfe 17, Mb- 
xaxb  12 , B poiuxaxb 9, KiicjiHKaxb 3a HCKJiKHe- 
nieMb 16-6, BacHJiLKaxb i 2,,KocniH)K0Bfe i2 ,y c u ib i-  
HOBfe i4 , AjnOinnxfe 4 , 3 y 6n,axb 16, B opxaxb 22, 
IJHasHHie Jo, Bopcyicaxb j, Llo/i6epe3Łe 27, K a u y -  
ciltHHfe 7. HBMiixfe i 5, Bemyfe 21, EpoAaxb 7, A u -  
flpeeiife 12, MOpineiiife 10, H oa;apaxb i 4, Bb Cejib- 
iife i ’y.iii,'!; 19 i i  moro 354 aiymecKa no.ia /iy m n , 
DHcaHHbixb rio peBii3iH 1816 ro^a Cb poiKAeHHbiiMH 
nocjife peBii3łji cO Bćeio npHHaAJieAaipeio xb  HHMb 
3eMjieio, 11 Bc/iKHMb na o ho u cmpoenieMb; Be­
ro Ha3iia>ieHbi cpókh mopraMb cero roąa Mflia Mi;a 
iiepBbift 15, BmopbiH 17, u nipem iii 22 uiicjib. /Ke- 
aaiouyia Kynimib HMfeiiie c j e , Moryuib HHjmnicu 
Bb OnexyHCKiH CoBfemb xioKa3aHiibixb HHCJib Bb 
npHCyACniBeiiHoe BpeMH, h Bił,ąnmfe Bb OHoaib npo- 
AaBaeMOMy liMfeHiio onncfe, yc.iOBie h ^ op siy  x y n -  
4 eS Kpfenociiili.

BKcneAinnopb Oćmojiobckh.

2 Rada Opiekuńcza.  St Pet ersburska  C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza , iż 
w niey prZedajesię przezaukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ew ikcyą i prze terminowany nieru -  
chómy majątek oby watela Antoniego Efunow a sy­
na Bahomolca , położony w Wiiebskiey gubernii ,  
w Wewehkim pówieCiPj w majątku Bajowie d w o r ­
nych  i 5 , we wsiach: Percwołoce 25, S ihowie  21, 
Ternowie  17, Iwka ch  12, Broszkach Q. Ki s l akach  
po wyłączeniu 16.—6, Wasiikach 12; Koslmkowia  
12, TJstynowie i 4 , Alutysie 4 , Zubcach 16, B o r ­
kach  22, Ryźys/cze 3o,( Borsukach 7, Podberezie 
27, Kapustynie l  7. Iwczysie i 5, W e n c ie  2T, B r o ­
dach 7, Andrejewie 12 Czerteżach,  10, Pożarach i 4 , 
w  majątku H ndce  i g , w ogóle 354 męzkiey 
płci  dusz , zapisanych do rewizyi  1816 roku, z 
urodzonemi po re w izy i ,  ze wszelką należącą do 
nich  Ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem ; 
do czego naznaczają się terminy do targów roku 
teraźniejszego w miesiącu tnajti: i szy 15 , 2gi 
17, i 3c.i 22; byczący kupić takowy majątek ze­
d r ą  przybydź do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przeda- 
jącego się majątku inwentarz;  warunki  i formę prze- 
dażnego prawa.  E x p e d y to r  Osmołowski.

1 Od P odo ls k iey  M ag i s t r a tu ry  P o w s z e c h -  
n ey  Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż n a  p rz e -  
daż  oddanego na  ew ik c y ą  Mag is t ra tu rz e  i p rz e ­
t e r m in o w a n e g o  m u r o w a n e g o  d om u należącego 

. do R a d c y  D w o r u  Mierzejewskiego w  mieście 
Uszycy położonego , p rzy  k tó r y m  n a  dzie­
dz ińcu  jest i / b a  ludzka,  k u c h n i a  i s k ład ,  ua-  
p rz ec iw  jego s taynia i wozow nia  d r e w u i a n a ,  w  
k o ńcu  stayni  , sk lep  s t ary  , n a p r z e c iw  samego 
d o m u  na  dzi edzińcu ł aźn ia  z d w ó c h  izb i  sieni  
sk łada jąca  się, k tó rey  jedna p o ło w a  ro z w a l i ł a  
się, dz iedziniec  k w a d r a t o w y ,  rozległości  w zd łu ż  
2 5 a wszerz 28 sążni,  o p ro w a d zo n y  d ę b o w y m



ezęstokofem, k tó ry  w  wiola miejscach podgni ł i 
opadł.  Oprócz, tego jest w nim: i ) ogrod i sad opro­
wadzony z jedricy strony częstokołem a z drugiey 
płotem oplatanym, takoż w wielu mieyscach op a ­
dłym, w sadz>e jest studnia,  ziemi pod niemi 
wzdłuż  i wszerz po 5 o sążni — 2) sad nad rzeką 
Us/.ycą, oprowadzony’ z dwóch s tron,  to jest od 
rzeki i od ulicy s tarym częstokołem, ziemi pod 
nim wzdłuż 5g a wszerz 4g sążni— 3) Za miastem 
nad  rzeką Dniestrem ziemi wzdłuż 116, a wszerz 
45 s ą ż n i , na którey wybudowany przez miasto 
ko rdon  dla s t r a ż y ,  wozownia na skład rze­
czy potrzebnych przy wysyłaniu spławów, ta ­
koż dwie izby dla maytkow i maystrów,  a na 
pozostałey ziemi składają się dęby do spławu 
należące dla  czaruomorskiey f loty —  4) N a  tey 
ziemi winnica długości 2 4 , a szerokości 21 są­
żni; o czem wydrukowano  było w gazetach Mo­
skiewskich w N.  98 grudnia  7 d. 1827 roku,  
dla uzyskania długu za pożyczką tego Mierze­
jewskiego, wynoszącego oprócz procentów 685 
rub. assygn., teraz naznaczono terminy:  iszy g, 
*gi 11 i 3ci ostateczny i 5 kwietnia 1828 ro­
ku,  życzący kupió zechcą przyhydż do Podnl-  
akiey Magistratury Powszechney Opieki,  na t e r ­
miny zrana na godzinę 11 s ta , gdzie będą oka­
zane inwenta rz  wszystkiego wyżey wymiecio­
nego i warunki .  Sekretarz  Czarnucki .

i Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
M«y Opieki  niuieyszem ogłasza się; iż na prze-

<1 aż z publicznego przez a u k c j ą  targu t rzech
dontow, należących do Kamienieckiego kupca 
Łyda Mordki  Limonszczyka wmieście  Kamień­
cu d w a  na Piathickiey a trzeci na ftzeznickiey 
ulicy położonych, na uzyskanie przelcrmit.ovJa- 
nego długu tey Magistraturze złotem 1002 oz. 
zł., srebr. 2-2 174 rub. 29J kop., i assygn. i g 4o 
rub. oprócz procentów,  nazuaczouo terminy i s/y 
7, 2gi 11, a 5 ci ostateczny 13 kwietnia teraźń. 
roku, życzący kupić te trzy domy, zephca przy-  
bydź do Magistratury Powszechney Opieki W 
oznaczonych dniach o 1 istev godzinie zrana, 
i widzieć w niey przedających się domow i n w e n ­
tarze i warunki .

Sekretarz  Czarnucki .

1 Od Podolskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż 11a przedaż 
oddanego ua ewikeyą i przeterminowanego mu­
rowanego dwupiątrowego domu Kamici.ieckiey 
obywatelki  Zofii Herbanowskiey,  w mieście 
Kamieńcu położonego, ocenionego 5 ooo rub. as­
sygn. w samych niepalnych materyałach,  dla 
uzyskania długu 700 rub. srebr ,  oprócz p r o -  
ceutow,  naznaczono do targów terminy iszy g, 
2gi 11 i 3 ci ostateczny i 5 kwie tn ia  terazniey-  
szego roku,  życzący kupić ten dom, zechcą pr/.y- 
bydź do Magistratury Powszechney opieki w  
pouiieuionych dniach o 1 istey godzinie z rana  i 
widzieć w niey przedającego się domu inw e n­
tarz  i warunki.  Sekretarz  Czarnocki.

I Siosownió do Ukazu Sehstskiego 28 juiii r. i 8 i4 oddawać się mają z publiczney licytacyi w 
arendo a ną dzierżawę na lat sześć pola i łąki położone w puszczach Bułnwieżskiry i R u d z k i e y ,  w 
umieszcza jącey się przy tern tabelli oznaczone. Termina do licytacyi przetuaCz.iją się w dniach 19, 
ao i 21 teraźnieyszego miesiąca marca. Licytacya odbywać się ma w SądaCh Ziemskich Prożariskitu 
i B r z e s k i m ,  do którey każdy może przystąpić składając ewikeyą, wyrównywającą tr/.eciey.części ro­
cznego dochodu z zachowaniem pierwszeństwa włościanom skarbowym, których gromady, zamiast 
•wikcyi,  są odpowiedzialuemi za opłatę arendowuey do skarbu należności.
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1 Onto. .iKTnoiiCKo Btt.i e sc  Karo Ił p a  nag* Oó- 
t e ^ i i . B E i ' H a u i ' o  l l p i i . t p e a i i i  o Ó Ł n B . u i e i i i c a :  M i n o  3 u . i o -  

h  n p o c p o H e H H M U  k m  o h o  m m  K a M e i i H b i i i  A u y -  

®inaavnMH aomm 3A'Jhhh;tro o6binaiiiejiH EB p e a  At
flOT: 3 M sp ae jlf l  E1  r .  Bti.lHlfi Ha yf\MyA3-
*.oii VjiMo fi tioam Ń. 5 ±5 cOciiioHil!,iii oijjGHeiłHbiń Kb 
1*3,600 a c c H i ' i i a ip r m u  óyAeniM npoAaBarnijCH B i  
‘xomi, f tpj iKaSt 0 5 in t? c m c e n H a ro  H p H 3p e H ia  Co a h «  
^ c . 'A a p f tm a ro  npH iieuaiiiH isiH  bm B'LAOMOcniflxi,o8e -  

erno.iHiyb H p e 3M u e H t . ip e  Mfecnięa, h  miuo k b  
ce.vty 0 0  j o  Ha3HaHenM ó j A y nvb J1 p e yii a pH 111 eji mrmi 11 
c Pt>KM. M a p m a  i 3 a h  a  182S rt>Aa.

1 O d  M a g i s t r a t i l r y  P o w s z e c h n e y  O p i e k i  
L i t t o W i l e ń s k i e y  G u b e m i i  ogłasza się,  ze z a ło ż o n y  
 ̂ p r z e t e r m i n o w a n y  d o m  m u r o w a n y  d w u p i ą t r o -  

Vvy w  M ieśc i e  G u b e r n s k i m  W i l n i e  na  Zonudz .  
kioy Ulicy  po d  N* 3 * 3  do  S ta ro -  A r o u a  J ą n k i e -  
l o w i c z a  I z r a e l a  O b y w a t e l a  W i l e ń s k i e g o  n a ­
leżący  , o t a x o w a n y  2 5 ,6 00  r. assygn,  bę dz ie  się 
s p r z e d a w a ć  w  M a g i s t r a t u r / e  P o w s ż e c b u e y  O p i e -  
b t  z d n ia  póź n ie ysz ego  zami eszczen ia  w  w i a d o -  
ń io śc ia ch  o b u  S to l i c  ninieyszey  a w i z a c y i ,  w e  
c z t e r y  m ie s ią c e ,  d o  czego  osobno  b ę d ą  n a z n a ­
c z o n e  p o p r z e d z a j ą c e  t e r m i n a .  R o k u  1828  m a r ­
cu i 3 d n i a .

11oripeiweh 1111 it Njei tM 11 KauajiepT, KaeMcnrb.
CeKpernapb l i .  C o a B M a n i r ,  

HaMa.ibiniKii Cmoaa  I'yCcpucK-ift CeKpemapB 
-AHApaieliBCKiS.

1 O d  G o s p o d a r c z e g o  O d d z i a ł u  I z b y  S k a r -  
bo tc ey  W i l e ń s k i e y  n in i eys zem  ogłasza się-, iż 
,la ż ą d a n i e  K o m m e u d e r u j ą c e g o  a g ą  d y w i z y ą  K i -  
r a s y e r ń w  G e n e r a ł  P o r u c z n i k a  Zassa ,  k r ó r e m u  
f i a d a n e  Nayuii łośc"nvszvm U k a z e m  n a  l a t  12
C  "  •s t a r o s t w o  K r e w s k i o ,  z w a r u n k i e m  p ł a c e n i a  rocz-  
Mey k w a r t y  r u b .  sr .  8 6 9  w W i l e ń s k i e y  G u h e r n i i  
O-z n i i ań sk im  P o w i e c i e  p o ło ż o n e ,  o d d a j e  się po-' 
m i e n i o n e  S t a r o s t w o  n a  o z n a c z o n e  la ta  d z i e r ż a w y  
t ego  J P .  Zas sa  tp jes t  o d  12 k w i e t n i a  h i e g ą -  
cegn  , 8 c 8  , o k u  do  u k o ń c z e n i a  d w o n a s t ó l e t n i e g o  
t e r m i n u  na  p r z e l e w  p o d ł u g  p o r z ą d k u  n a  t e n  
P !' z e d m i o t  p r a w a m i  p r z e p is a n e g o ;  u z a te m  ż y ­
cz ą c y  przy ją ć  u ą  p r a w n e y  o s n o w i e  w y z e y  p o -  
' o ie n i ono  p r a w o ,  z e c h c ą  się a d r e s o w a ć  d o  tego o d ­
d z i a łu  z a w c z eś n ie ,  p o n i e w a ż  t e r m i n  E k o n o m i c z n y  
n a  o d d a n i e  S k a r b o w y c h  m a j ą t k ó w  w W i l e ń -  
s k ie y  G u b e r n U  jest  d z i e ń  12 k w i e t n i a .  D a t t .  
r o k u  1828  m ie s ią ca  m a r c a  16 d n ia .

K o t k o w s k i  S o w i e t n i k  I z b y  S k a r b o w e y  i 
■kawaler .

L u d  w ik  S ł r o k o w s k i  S e k r e t a r z .
W a l e r y a n  M o c z u l s k i  R e g e s t r a t o r .

i  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  m a ją -  
■̂ek S m a r k l i c e  w  p o w i e c i e  D r o h i c k i m  O b w o d z i e  

b i a ł o s t o c k i m  po ło żo n y ,  a  po n i e g d y  W .  Jó ze f i e  
W o j e w ó d z k i m  Assesorze  S a d u  G r o d z k i e g o  p o ­
w i a t u  D r o b i c k i c g o  pp z o s ta ły  , d e k r e t e m  S ą d u  
s t ' r a w  c y w i l n y c h  i s z l a c h c c k i e y  O p i e k i  R i e l s k i e -  
6 °  i d r o b i c k i c g o  p o w i a t o w  d n i a  22 lu te g o  1826 
*’• Z a s t a ł y m , p r z e z n a c z o n y ,  a n iżey  p o d p i s a n y  roz-  
P 0cz ą w vszy t a k o w e  d z i e ł o  E x d y w i z y y n e  w d ni u

Qica i r o k u  id ą c y c h ,  i t a k o w y  c a ł k o w i t y  rna-  
H t e k  5 cią część wsi  S m a r k l i c  czyniący ,  j e d u c -  
n 'u posses orowi  w  z a r z ą d z e n i u ,  s to so w n ie  do

k r e d y t o r o w  s t a w a j ą c y c h  w  possesyą  d z ie r -  
a 'v uą  ua (a t  5^ Zd g n pnV6 p ie n ią d z e  w y l i czy ć

p o d ł u g  k o n t r o k t u  m ia n e  w y p u ś c i w s z y ,  
e f Q»iu o s t a t e c z n y  do  u k o ń c z e n i a  teyże  E x d y -

n a d z i e ń  1 m a j a  1829  r o k u  s to so w n ie  
0 ^ V i a ń  s t r o u  u a  g r u n t  wsi  S m a r k l i c  p r z e ­

zn a c z y w sz y .  o t a k o w y m  f o r m a l n y m  t e r m i n i e  ®- 
s t a l u i m ,  w s z y s tk ic h  w ie rz y c ie l i  p r e t e u s o r o w ,  do  
m a j ą t k u  tego n a  k o n k u r s  w y s t a w i o n e g o  p r e -  
teu.-ye s w s  f o r m o w a ć  m e g ą c y c h ,  z a w i a d a m i a j ą c  
i a w i z u j ą c ,  o n y c h  w z y w a ,  i ażeby  z s w e m i  p r e -  
t e n s y a m i  w  t y m  t e r m i n i e  d o  S ą d u  s w e g o  m e l ­
d o w a l i  się,  p o d  u p a d k i e m  ich  p r e te n s y i  r e k w i -  
ru je  i za leca .  Dar i  w  S m a r k l i c a c h  d n i a  19 m a ­
ja 1826 r o k u .

P r e z y d n j ą c y  Ja n  B o r z y m ,  
E x d y w i z o v  W a w r z y u i e c  P o l e t y ł o .

E x d y w i z o r  J a n  K r a s s o w s k i .
R e g e n t  K a r o l  S t ę p k o w s k i .

1 R o k u  1827 m c a  p a ź d z i e r n i k a  \<] d n i a .  
O ś w i a d c z e n i e  w  im ie n iu  Ur .  I J ip po l i t a  G ó r s k ie ­
go P r e z y d .  b,  G r o d z .  T e ls z .  p r z e c i w  Ur .  A d a m o w i  
G ó r s k i e m u  P r e z y d .  b.  G r a n .  S z a w e l .  P t n  c z y n i  
się n a  s k a r g ę  obż a ł .  w o ś w i a d c z e n i u  r o k u  1827 
o k t o b r a  3 w K a n c e l l a r y i  Z i e m .  Te l«z .  A k t y k o -  
w a n e m  w y r a ż o n ą ,  w odp owuedz i  n a s t ę p n e y :  w y ­
p r o w a d z i w s z y  obża ł .  z nicośc i  s t o s u n e k  p r z e a  
p o w y ż s z e  o ś w ia d c z e n ie ,  u ż y ł  p r z e c i w  b r a t u  
r o d z o n e m u  w y r a z ó w  d o t k l i w y c h ,  ch o c ia ż  n a y -  
s rożey  u k a z a m i  z a p r z e c z o n y c h ,  a po op is an y ch  % 
p r a w d ą  r o z m i n i o n y c h  ż a l ó w ,  i n n e g o  r o d z a j u  
o b j a w i ł  żą d z e ,  o zysk  n i e s p r a w i e d l i w y  w  po sz u ­
k a n i u  s z t r a f u  zł.  po i .  100,000,  l e c z  jak  te  u r o ­
jen ia  ż a d n e y  nie ma ją  zasady ,  i n a  o p a k  i s t o t y  
rzeczy  są w y t ę ż o n e ,  t a k  ł a c n o  w  k a ż d y m  S ą ­
dz ie  p rz e z  ża łgo  p o k o n a n e m i  b y d ź  mogą ,  p r ó ­
żno  się c h l u b i  obża ł .  o k a z y w a t i e m i  jak o b y  d o ­
w o d a m i  przy  w ią z a n ia ,  i o d s t ę p s t w a  p r z y  p o d z i a ­
le d ó b r  o y c o w s k i c h ,  gdy  p r z e c i w n i e  r o z b i ó r  U y  
puśc i z n y  z n i e w ą t p l i w ą  ża łgo k r z y w d ą  a  ob f i t ą  
obża ł .  ko rzyśc ią  u a s t ą p i ł :  p r a w o  b o w i e m  d a r o -  
w n e  na B i r ż y n i a u y  p rz ez  oyca  z r o b i o n e  na  r zecz  
obża ł .  ty l e  b y ł o  u ł o m n e ,  że ł a t w o  w y w r ó c o n e  
b y d ź  m ogł o ,  atol i  ż a ł c y  sp o d z ie w a ją c  się,  i e  n a  
d o b r e  u  b r a t a  zarobi  w s p o m n i e n i e  i p rzez  m i­
łość pokoju ,  d o z w o l i ł  ob ża ł .  c ieszyć  się s k u t k a ­
mi  jego, gdy  w i ę c  za t y m  p r a w e m  o t r z y m a ł  
o b ż a ł b y  g ł ó w n ą  m a j ę t n o ś ć  B i r ż y n ia u y ,  i g d y  d o  
ru i n y  tego p r a w a  ż a d n e g o  ż a ł c y  n ie  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  k r o k u ,  n i e c h  czys te  z d a n ie  o r z e c z ac h  są­
dzi ,  czy ż a ł c y  n ie  n a l e ż ą c  d o  u c z e s t n i c t w a  te g o  
d a r u ,  o w s z e m  z n a c z n y  w  tern c i e r p i ą c  decess ,  
n a le ż e ć  jeszcze mo że  d o  e w i k c y i  z a k w e s t y o n o -  
w a n e y  części  z iemi ,  do  te y  zaś E w i k c y i  o ś w i a d ­
cza się ż a łc y  c h ę t n i e  p r z y s t ą p i ć  w t e n c z a s ,  k i e ­
d y  o b ż a ł n y  z r z e k a j ą c  się tego  p r a w a ,  na  r ó w ­
n o w a ż n y  p o d z i a ł  c a ł e y  subs tanCy i  oycow'sk ie y  
z d e c y d u j e  się, na  re sz tę  b ł ę d n i e  o b ż a ł n y  o d w o ­
łuje  się do  E w i k c y i  d o k u m e n t e m  d z i a ł o w y m  r o ­
k u  : 8 i 5 m a r c a  7 o p is aney  W s ł o w a c h :  „ N a  
„ p r z y p a d e k  j a k i c h k o l w i e k  n a p a ś c i ,  n in ie ysz y  
„ p o d z i a ł  i zadz ie dz ic zeni e  d ó b r  w z a j e m n y c h  
„ w z r u s z a ć  z a m ie rz a  j ą c e y ’’ e tc .  k t ó r e y  w y r a z i ­
sta myśl  n ie d a je  się n a k r ę c a ć  do  i n n e g o  o b i e k t u ,  
p o d ł u g  p r z e s a d z o n y ch  obża ł .  ż ą d a ń ,  j aka  o k o l i ­
czność d (‘ t a k i ć y  e w i k c y i  w io d ła ;  jeżel i  p r z e p o -  
min a  o b ż a łn y ,  w o s ta te cznośc i  p r z e d  s ą d e m  w y ­
jaśni ż a łc y  i za p ę d n e  o bż a ł .  d ą ż e n i e  d o  p r o c e s -  
su u p o k o r z y .  W y r a ż a  d a l e y  w  s w ć m  o ś w i a d ­
cz en iu  o b ż a łn y ,  że ż a E y  Z a b r a w s z y  p a p i e r y  s ł u ­
ż ą c e  na z a ś c i a n k i ,  o d d a ł  P .  S t e f a n k i e w  iczowi ,  
że część  o n ych  z a ta i ł ,  że n i e b r o n i ł  obżał .  , i że 
jego w ie lk ie  ko s z ta ,  a m b a r a s y ,  z a c h o d y  n a g r o ­
dz ić p o w i n i e n ,  n a  co się tak  o d p o w i a d a .  N i e m o -  
ż« o b ż a ł n y  z a p r z e c z y ć ,  że w e s t a t u i c h  c h w  i l a e h



życia oyca, naydował  się żałcy przy nim w do- 
b r i e  It Berzannch, po śmierci którego z ki lku 
świadkami przybył żalu jacy do Birżynian, wszy­
stkie składy opieczętował  i niczego się sam je­
de n  niedotknął ,  a zatem papierów na zaścian­
ki zabierać nie m ó g ł , gdy przeciwnie obwało­
wany  podobno z c iekawości  o skarby o j c o w ­
skie, sam jeden nie które rozdar ł  opieczętowa­
ne zamknięcia,  o co żałujący urzędów nie pro<- 
tes tował  się, za coz więc obż >łny postępek swóy 
w otwieraniu zamków, zwraca na żałgo; który 
do podobnych faktów nigdy nieściągnął ręki:  dzi­
wnego rodzaju jest pretenssya obżał. o wyda­
nie, i utajenie papierów,  przypuściwszy bowiem, 
żę żałcy wyda ł  papiery P.  Stefankiewięzowi,  
kto z tego względu w czystem rzeczy pojęciu 
znaydzie winę? powołany żałcy przez S t e f a o  
kiewicza i obzałgo do komportacyi  papierów W 
Sądzie, musiał one złożyć, a kompórtacya t« 
wy  wiązuje ślady, zkąd do załgo doszły te papie­
ry: niechciał  widno Obzałuy wcyrzeć w one, 
wola ł  rafczey rzucać różne pociski niżli tak 
bliskiey dotknąć  się prawdy.  Przez żałosne 
wymówki  o wydanie papierów,  zada obzałuy 
prowadzić  la ł .  drogą nieprawości ,  iżby obcych 
papierów nie objawiono, zacność człowieka upo­
ważnić rtiemoże do tak krzywych pro jek tów i 
to, że sam obżałny skwapliwie upominał się 
komportacyi' , zarzut  zaś o utajenie w kouipor-  
tacyi, uiczćrn udowodnić się nier;ogący, jawnie 
okazuje dążność obzał.  do uymy sławy żałgo, 
jak podobnież że żałcy przysięgi nie wykona ł ,  ł ą ­
czy się zniewaga wyroków Sądowych, które do 
tego obrzędu nieprowadziły żałgo, niepojętym 
jeszcze porządkiem narzeka obżałny dla czego 
żałcy jego od pretensyi Stefankie wicza nie bro-  
iiił, gdy sam obżałny w teyże sprawie oskarża 
ża łu jącego , czemuż nieszuka obrony od Pana 
Stefankiewicza, kiedy tę powinność podług swe­
go mniemania upatruje w stronie przeciwney, 
śmieszną zaiste postrzega się skarga obżałowa- 
nego , jako w tym processie wielkie ponosił  
koszta, ambarasy i zachody, i chociaż ta mate-  
rya pod żadnym względem do obwinienia załgo 
niedaje się nakręcić , dla okazania tyle nieroz* 
patrznego uniesienia się obżał. przypomina jemu, 
że ta sprawa odbywa się porządkiem sledztwien-  
nym, gdzie jak wiadomo podług ustaw,  prócz 
herbowego papieru żadnych  uiema kosztów, i 
załcy będąc uczestnikiem tey sprawy niedo- 
świadczył  onycb, ambarasy zaś obźałgo i zacho­
dy, jakie były? przez kogo? i w jakby propor-  
cyi mają bydź nagradzane? żeby oszczędzić bra­
ta,  zamilczenia załcy uważa  potrzebę. Tego ro ­
dzaju stosunkom pełnym nikczemności, a przez 
żałgo, dowiedzionym war temi bydź upadku,  na­
da ł  przynaymniey obżał. podług swego widzenia 
pozor straty, lecz w konkluzyi  swojego pisma 
dopuścił  się więkzey słabości przez pożądanie 
nieprawey korzyści, to jest sztrafu na żał.  zł, 
poi 100,000, ta obżał. petycya szczególnie na 
ucisk żałgo wysilona, niestety! zawodne czyni 
obzałgo oczekiwanie a w miey-en odpowiedzi 
radzi załcy gdyby obżałny raczył  się wczytać 
w dokum en t  działowy, gdzie znaydzie, że s t r o ­
na zrywająca ony podpada zarękoul,  a miino 
naywiększe usiłowanie niezdnła wyciągnąć wnio­
sku, iżby żałcy był obowiązany płacić za rękę 
dla  tego, &e P. Stefaukiewicz poszukuje część 
ziemi przez oyca obżał.  darowaney i należeć je ­
szcze do ewikeyi przy takim, wyjaśnieniu bez­

zasadnych skarg obżał. przeciw rodzonemu bra-* 
tu  arcy nieprzyzwoicie wymyślonych, przez mi­
łość bliźniego aby obżałny własney i żałgo nie- 
mieszał spokoymści ,  życzy obżał.  godaieyszeni 
zająć się zatruduieniem- T a k o w a  obronne o- 
świadczenie sam ak to r  podpisał.

Hippol it  Górski  Prezyden t  b. Sądu Grodz.  
P t u  Telszewskiego.

Zgodność z pro tokułem poświadczam Ziem. 
P t u  Telsz. Regent  Ignacy Dn w kont.

W olno  d rukować-  W i l n o  d. i 5 marca 1828 
Cenzor N orbe r t  Jurgiewicz.

t Towarzystwo Wileńskie  Dobroczynności  
uwiadamia  ninieyszem, że w  domu jego znaydują 
się do sprzedania młode drzewa owosow e  i 
krzewy.  O cenie ich dowiedzieć się można u 
Ekonoma i w sklepie domu dobroczynności.

W o ln o  d rukow ać  Pol icmeyster Chrząstowski .

1 W  ogrodzie J. St rdmił ły  w W iln ie  znay-  
duje się do nabycia nasienie koniczyny czerwo- 
ney wysokiey holenderskiey,  albo hiszpańskiey. 
Cena funta 1 kop. sr. 20 a garniec mieszczący 
v/ sobie  z górą 5 funtów kosztuje rub. sr. 1. 
Życzący nabyć zgłaszać się mają do Hieronima 
Schtodersa mieszkającego przy tymże ogrodzie.

W olno  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowsk’*

i TV dom u  XX. P ija ró w  n a  p r z e - 
c i  w  kościoła  X X . D o m in ikan ów  TTi- 
leń . sy tu o w a n y m , u  s to la r z a  P o m e r a  
z n a y d u ją  się różnego g a tu n k u  m eble  
i  p o s a d z k a  ta jlo w a  do s p r z e d a n ia .

W o ln o  d ru k o w a ć  P o lic m e y s te r  
C h rzą s to w sk i.

5 R o k u  1828 februatyi  22 dnia, Sąd T a x a -  
tor sko-Exdywizorski  w Dziśuieńskim powiecie 
w Mattści Starosicllu dla u«atysfakcyonowania 
wierzycieli W ,  Antoniego Kuleszy ustalony, i 
w  terminie dzisieyszym ponowiwszy w stosow- 
ność uprzednich swoich i Depa r tamentowych  
wyrokow,  te wszystkie doiszCzenia jakie z n a ­
tu ry  konkursowego iuteressU wypadać były po ­
winny, na zjazd ostateczny dzień? 4 maja 1828 
roku przeznaczył:  w jakowym terminie,  ażeby 
mogący mieć swe dopomińki  z jakiegokolwiek 
źródła  kredytorowie  i pretensorowie ze wszelką 
gotowością przystępowali ,  pod upadkiem w rze­
czy ostrzega, Antoni Kor sak Exdyvvizor.

Stefan Doboszynski b. Sędzia 'L. P. D- E x ­
dyvvizor.

Ka je tan Jesman Exdyw izor ,

U w i a d o m i e n i e .
4 Do Xięgarni Józefa Zawadzkiego, 

przybył znaczny transport muzycznych pa­
pierów, a między niemi kompozycye sła­
wnych Artystów: H e r z a , K a lk b re n c ra ,  
K- C zern eg o , M o sze le sa , P ix i s a ,  P ic -  
sa  i w. i. Katalog tego transportu, pod 
tytułem X . 11 N ow ości m u zy c zn e , roz­
daje się w pomienioney Xicgarni.

W olno drukować Wilno d. 21 lute­
go 1828.

Powstański Prez. Kom. Gen. W ilen. 
Radca Kolb i Kawaler.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 34.
Wilno dnia ig Marca v. s. 1828 roku.

5 OJ Wołyńskiey Magistratury Powszceh- 
liey Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikeyą 
przez obywatela Wołyńskiey gubernii, Rówień­
skiego powiatu Radcę Taynego Hrabiego Sta­
nisława W orcela, 1822 roku sierpnia 23 dnia, 
własne jego i55 dusz włościan, ze wszelką ich 
■własnością, ziemią i wygodami, znaydujące się 
w Rówieńskim powiecie we wsi Złaznem, za 
nieopłacenie Magistraturze pożyczonych przez 
titnocowanego tego W orcela, Sekretarza Guber- 
nialnego Bielskiego , srebr. 2,280 rub. i assygn. 
5,975 rub. z procentami; będą się przedawać w 
tey Magistraturze we cztery miesiące odpożniey- 
szego wydrukowania w Sanktpetersburskich ga­
zetach tego ogłoszenia. Dnia 2 marca 1828 r.

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Guber- 
nialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek i Ka­
waler Jau Głembocki.

Sekretarz Kondratjew.
Gubernialny Sekretarz Malinowski.

5 Od Wołyńskiey Magistratury Powszecb- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikeyą 
przez obywatela Wołyńskiey gubernii, Rowień- 

'skiego powiatu Tomasza Jabczarskiego 1821 
roku sierpnia 4 dnia własne jego 214 dusz wło­
ścian, ze wszelką ich własnością, ziemią i wy- 
§°dami , zostające w Rówieńskim powiecie we 
^ s i  Bystrycy, za nieopłacenie Magistraturze po- 
zyczoney przez umocowanego tego Jabczarskie- 
§° , obywatela Ignacego Jankowskiego assygn. 
02,000 rnb. summy z procentami, będą się przeda- 
wad w tey Magistraturze we cztery miesiące od po- 
rźnieyszeg0 wydrukowania wSanktpetersburskich 
gazetach tego ogłoszenia. Dnia 2 marca 1828 r.

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Guber- 
uialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek i K a­
waler Jan Głembocki.

Sekretarz Kondratjew.
Gubernialny Sekretarz Malinowski.

^ Od Mobilewskiey Magistratury Powszc- 
chney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać się .będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikeyą i przeterminowa­
ny nieruchomy majątek obywatela Ew brała Ste- 
iana syna Strzyżewskiego, położony w Mohilew- 
skiey gubernii w Klimowickim powiecie, folwar­
ku Turowka 9 płci męzkiey dusz włościan, za­
pisanych do ostatniey rewizyi, z nrodzonemi po 
llley dziećmi , ze wszelką przynależnością, zie­
mią. i wszelkiem na niey zabudowaniem, oce­
niony w 1 ooioletniey proporcyi 1220 rub.; ta r­
gi naznaczone będą, na mocy ukazu Rządzącego 
Senatu i5 maja 1827 roku, we cztery miesiące 
°d dnia ostatniego wydrukowauia w gazetach 
®bu stolic i w Kuryerze Litewskim, które po­
gnity llastąpi, w jakie zaś mianowicie dni, o 
łdin ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Unia ag lutego 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

5 Od Podołskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż 
przez e.ukeyą z publicznego targu , oddanc- 

na ewikeyą i przeterminowanego m urowa­

nego domu, Kamienieckiego obywatela żyda 
Łeyzera Srulewicza Białego, w mieście Kamień­
cu położonego, ze wszelkiemi do niego należą- 
cemi zabudowaniami i sklepem, ocenionego w 
niepalnych materyałach 368o rub. assygn., dla 
uzyskania długu, wynoszącego oprócz procen­
tów  174 rub. ę 5 kop. srebr. naznaczono targi: 
iszy 20, 2gi 24, i 3ci ostateczny 26 kwietnia teraz. 
1828 roku, życzący kupić dom ten, zechcą przy­
być do Magistratury Powszechney Opieki, w 
dniach pomienionych o u s te y  godzinie zranai 
widzieć w niey przedającego się domu inwen­
tarz i warunki.

Sekretarz Czarnucki.

5 Od Sądu Niższego Ziem. P tu  Nowogródz­
kiego Gubernii Lit. Grodzicń., że dla uzyska­
nia liczącey się w znaczney ilości peny i sztra- 
fu na żydach miasteczka Mira za znalezione u- 
nich w 1826 roku kontrabaudne towary, zosta­
ły przeznaczone z rozporządzenia wyższey w ła­
dzy na sprzedaż z publicznych targów drewnia­
ne domy i różne zabudowania w miasteczku 
Mirze położone; należące a mianowicie: do Pesi 
Hirszowiczowey, Szyfry Calkowiczowey żydów, 
Dawida Eyzerowicza Piaseckiego, Izraela Jeru- 
chimowicza, Josiela Szmuyłowicza,Hinzberga,Zo- 
rucha Naclimanowicza Kantorowicza i Mowszy 
Idela Czarnego, ocenione przez tuteyszą Ziemską 
Policyą i ,g5o rub. assygn., zatem życzący ko­
pić takowe zabudowania zechcą przybydź dla 
targów nayprzód do Sądu Ziemskiego P tn  N o­
wogródzkiego, we trzy miesiące od dnia p ier­
wszego wydrukowauia tego ogłoszenia w L i­
tewskim Kuryerze, a wkońcu dla peretorżki 
czyli dla ostateczuey wyprzedaży, do Rządu Gu- 
bernskiego Lit. Grodzień po upłyuieuiu jedne­
go mca od ukończenia targów w Sądzie Ziems. 
Nowogrodzkim. Marca 9 dnia 1828 roku.

Od Korony Assesor Polikarpowicz.
Sekretarz Tomasz Palczewski.

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż z przyczyny 
niejawienia się życzących kupić majątek Szyr- 
wiirty obywatela Józefa Houwalta w powiecie 
W ileńskim położony, oceniony 97,696 rub. 33 
kop. assygn., przynoszący rocznego dochodu 
4883 rub. 461 kop. assygn., oddany na przedaż 
z publicznych targów dla uzyskania prowiants- 
kiey od tego Houwalta należności 4g86 rub. 18 
kop. srebr. z procentami, naznaczono nanowo 
targi a mianowicie: iszy g, 2gi 12 następującego 
czerwca, a 3ci i ostateczny we trzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania, które poźniey 
nastąpi w Sanktpetersburskich albo Moskiew­
skich Gazetach; a zatem życzący należeć do ta ­
kowych targów, zechcą przybyć do tego Rządu 
na oznaczone terminy. Dnia 10 marca 1828 
roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

3 Od Litewsko-Wilenskiego Gubernialne­
go Rządu, ua mocy Ukazów Rządzącego Sena-



• to 23 października t 8o5 i 5o kwietnia 1825 
roku ogłasza się, iż odslawny szeregowy pol- 
skiey służby igo konno-jegierskiego półka A- 
dam Dombrowski, zgubił świadectwo dane jemu 
przez Jenerał-Szefa Głównego sztabu woysk pol­
skich Tolinskiego dnia 4 grudnia 1822 roku, na 
mieyscu zgubioney przez tegoż Dombrowskiego 
odstawki, 5o kwietnia 1816 roku za N. 7101, 
jakowe świadectwo jeżeliby przez kogo znale- 
zionem było. obowiązany jest przedstawić do 
naybliższey Mieyskiey albo Ziemskiey Policyi, 
dla odesłania dokąd należy. D. 10 marca 1828 r.

Assesor Józef. Szulc.
Sekretarz Lubański.

Naczelnik Stołu^Alexander Szuszkiewicz.

5 Sąd Główny Litewsko-W ileński 1 De­
partamentu Ukazem d. 8 wyszłym a 10 idącego 
miesiąca i roku za N. 1006 w sprawie Aresz- 
tan tów  Felixa Stempkowskiego , i Benedykta 
Bohdanowicza albo Bochdana przedpisał Są­
dowi Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego: czy się 
nie wynaydzie właściciel rozmaitcy ruchomości 
i zagranicznych towarow , nayęjzionych przy 
tychże aresztantach; w zaskutecznieniu jakowe­
go przedpisania Sąd Grodzki ninieyszą trzykro­
tnie czyni publikatę: aby właściciel dla pozy­
skania wspomnioney ruchomości, jak nayrych- 
ley stawił się przed wyrażonym Sądem Grodz­
kim, ato ze względu, iż dla tey przyczyny u- 
trzytuMje się dwóch aresztantów.

R. Chrzczonowicz Sędzia.
Kazimierz Szarski vice Regent.

2 W  Sądzie Ziemskim Powiatu Wileri. 
wypuszczać się będą z publiczney licyt.acyi w 
jednoroczną arendowną possessyą Dom zm arłe­
go Samsona Abrahamowicza kupca W  i leń. w 
mieście W ilnie p r z y  UBcy Niemieckiey pod N. 
5 12 położony, oraz schedy do tegoż domu na­
leżące; życzący mieć takową possessyą zechcą 
jawić się w tymże Sądzie w terminach nazna­
czonych, to jest dnia 19 i 20 terażń mca m ar­
ca, oraz ostatecznem dla przetargu dnia 3 na- 
stępującego mca aprila idącego ro k u ,  zodpo- 
wiednierni ewikeyami. R o k u  1828 mca mar­
ca i 4 dnia.

Ziemski Wileński Prezydent Gasper Hor-
nowski. __________

2 Niżey podpisany powziąwszy wiadomość 
że Michał Charytanowicz Koli. Sekretarz w prze­
szłym miesiącu februaryi spowinowaciwszy się z
domem naszem, nie wiedzieć jaką mocą iuz wy­
s z u k u j e  ambientow na wyprzedaż dziedzicznych 
possesyy familii naszey; w takowćm zdarzeniu 
mam za obowiązek światłą publiczność ostrzedz, 
że domów naszych dziedzicznych n a  ulicy W iel- 
kiey pod N. 71, na ulicy Sawicz pod N. 5g, i 
na Zarzeczu za mostem pod N. 554 w Wilnie 
położonych, jako wspólney i sukcessyyney mo- 
jey własności, i we wspóluem władaniu pos- 
sydujących się, nietylko P . Chary tonowicz., 
lecz i nikt do wybycia onych prawa nie miał 
i niema. Oczern zawiadamiając podpisuję 1828 
roku marca i4 dnia

Ignacy Bohdziewicz Kollegialny Regestra-
tor.

Wolno drukować Wilno d. i 4 marca 1828 
r. Cenzor Norbert Jurgiewiez.

2 Przy Ostrey Bramie pod N. 1289 i-J2go 
w domu W . Prezydentowey W erewkinowey 
n a d r u g i m piętrze są mieszkania do najęcia, z 
różnemi wygodami, tojesl: meblami, staynią, wo­
zownią, sklepem, i ogrodem, od ś. Jerzego >823 
roku, rocznie lub półrocznie za pomierną ce­
nę. Iuformacyą powziąć można w tymże do­
mu u mieszkającego tam Murgrabiego.

Murgrabi domu Antoni Cadenazi.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Z drukarni B. Neumana wyszły na jaw 
M y ś li  i Z d a n ia  M ora lne i F ilozoficzne Ig n a ­
cego K rasickiego A rcyb iskupa  G nieźn ień­
skiego; znaydują się w Ńięgarni W . Zawadz­
kiego. Cena exemplarza kop. sr. 35.

Wolpo drukować. W ilno d. 7 marca 1828 r. 
Cenzor N. Jurgiewiez.

3 W  Domu Kloca na Ulicy Niemieckiey 
uniżey podpisanego mieszkającego tam koszyka­
rza Johana Medera , są do przedania własney 
takieyże roboty czarne i białe kapelusze męzkie 
letkie, ważące po łutów 7, jakowych za pomier­
ną cenę dostać można. Johan Meder.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 yV W iln ie  w Handlu Bazylego Hon- 
czarowa naprzeciw głównego Hobtwat- 
chtu w  Ratuszu sprowadzone kapelusze 
damskie modne, letnie, różney wielkości, 
talcze i dziecinne sprzedają się za naypo- 
miernieyszą cenę.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

PRENUM ERATA
Na dzieło w drukarni Józefa Zawadz­

kiego pod prassą juz hędące, pod tyłułem: 
G ram m atyka  ję z y k a  N iem ieckiego u ło żo n a  
przez  A l b e r t a  L id ia .

Uprzątnienie wszelkich trudności, które 
młodzież Polska w nauce języka Niemieckiego 
spotyka, jest przedmiotem tego dzieła. W  u- 
kładzie jego trzymał się Autor pism naynow- 
szych i uaycelnieyszych, którym wszystkie o- 
świecone kraje Europy przyznały pierszeństwo 
w tym względzie.

Fakultet Etyko Filologiczny CESARSKIE­
GO Uniwersytetu Wileńskiego uznał Gramma- 
tykę tę za pożyteczną dla chcących uczyć się 
Niemieckiego języka.

Prenumerować można p r z e z  cały ciąg b ie­
żącego miesiąca i do połowy kwietnia: w U sil­
nie  w mieszkaniu Autora i w Księgarni Zawadz­
kiego , w K rzem ień cu  u W.Giillera, — w M iń ­
sku  u W . T  ustano w s k i e go —  w B ia ły m  s to k u  
u W . Malickiego. —  w Sw isłoczy  u W. Iłun- 
diusa. — w Kr ozach  u W . Dowiata Kol- Ass. 
P refek ta  lub u W . Ochmauna Nauczyciela Gi- 
mnazynm. Cena biletu jest w W ilnie zł. o 
gr. 10. — Na prowincji złotych 4.— Po wyy- 
ściu dzieła (t. j. około igo maja b. r.) ce­
na jego znacznie podwyższona będzie. W ilno d. 
12 marca 1 823.

W o l n o  drukować. W ilno d. i 3 marca 1828 r. 
Cenzor, Norbert Jurgiewiez.


